
Bronisława Winicka-Klibańska (Jerozolima) 

Przygotowania do zbrojnego oporu w getcie 
białostockim od listopada 1942 roku 
do sierpnia 1 943 roku 

Przygotowania do zbr·ojnego oporu w getcie białostockim, związane 
są z przybyciem wysłannika ZOB-u i Żydowskiego Komitetu Narodo
wego w Warszawie, w osobie Mordechaja Tenenbauma-Tamarofa, na po
czątku listopada 1 942 rnku. Przyjazd ten przypada na okres likwidacji 
Żydów okręgu białostockiego, kiedy to władzę nad gettem bialostoc:łr41 
obejmują siły bezpieczeństwa, Gestapo i SS, i następuje znaczne zaos
trzenie kursu w .stosunku do Żydów. Poruszanie się ich w mieście zostaje 
poważnie ograniczone. Wyjście z getta jest już tylko możliwe do pracy 
i to w kolumnach, pod ochroną wachmanów, a nie - jak to było prak
tylwwane do listopada - za pr.zepustką indywidualną. 

W Warszawie Tamarof był jednym z organizatorów Bloku Antyfa
szystowskiego w kwietniu 1 942 roku i wspóredaktorem jeg·o podzi<enitfP 
go pisma „Der Ruf" (Wezwanie) 1 • Był on również współtwórcą Żydow
skiej Organizacji Bojowej w lipcu 1 942 roku, i z jej ramienia prowadztl 
w pewnym okresie pertraktacje z AK w Warszawie w sprawie dostawy 
broni dla getta. Jeszcze do przyjazdu Tamarofa działało w Białymstola 
kilka lewicowych, dobrze zorganizowanych grup podziemnych, jak gru
pa komunistyczna i dwie grupy chalucowe Droru i Szomrow. 

Grupa komunistyczna zorganizowała się .już w pierwszych dniach 
-0kupacj i niemieckiej , tworząc Komitet Pomocy jeńcom radzieckim i po
magając oficerom radzieckim w ucieczce ze szpitala jenieckiego 2• Utrey<
mywali oni również, przez Marylę Różycką, luźne stosunki z grupą ra
dziecką tzw. „wostoczników'', oraz z grupą komunistów polskich, którą 
utworzył Antoni- Jakubowski. Ale już zimą 1 941  roku następuje fala 
aresztowań i grupy te .:wstają rozbite 3•  Jakubowski znajduje schroniełll 
w getcie, ale z początkiem '42 roku zostaje .odwołany do Warszawy i tam 
na dworcu Wileńskim podstępnie zastrzelony. Po tych wypadkach ustaje 
działalność tych grup na terenie miasta i zostaje ona wznowiona dopienl 
latem 1943 roku z utworzeniem Komitetu Antyfii.szystowskiego 4, w któ
rym działały grupy polskie, białoruskie i żydowskie, a nieco później ma-
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la grupa niemiecka. Grupy chalucowe przybyły nielegalnie do getta bia
lostockiego z Wilna w styczniu 1942 roku i, j ak pisze Cypora Birman 5, 
po piekle wileńskim getto białostockie wydało im się rajem. Grupy te 

założyły kolektywy chalucowe (kibuce) i prowadziły początkowo głów
nie działalność wychowawczą i ideologiczną wśród młodzieży, założyły 
0gród warzywny i nawet wysyłały instruktorów do getta grodzieńskiego 
i innych mniejszych gett okręgu białostockiego oraz łączników do War
szawy. Tak komuniści, j ak i syjoniści, posiadali nielegalne aparaty ra
diowe i wydawali krótkie biuletyny i prowadzili stalą akcję sabota
żową w fa bry kach. 

Do listopada 1942 roku panował w getcie względny spokój i nie od-· 
czuwano tu takiego głodu, jak w innych większych gettach. Niemcy, dla 
lepszej eksploatacji bezpłatnej siły roboczej Żydów i zdolności prokukcyj
nych zakładów getta, wstrzymywali się od większych aktów terroru, by 
nie zakłócić tego sp.okoju. Toteż uczucie bezpieczeństwa i nadzieja, że 
może rzeczywiście praca uratuje getto białostockie, uśpiły prawie cał
kowicie świadomość zagrożenia i czujność Żydów, do czego niemało przy
slużył się również Judenrat. 

Było jednakże do przewidzenia, że Niemcy po likwidacji całej pro
wincji, wezmą się również do getta białostockiego, i to wbrew ich cy
nicznym zapewnieniom, że właśnie to getto zostanie oszczędzone z uwa
gi na swoją „użyteczność" gospodarczą oraz liczne żakłady przemysłowe 
pracujące na rzecz Wehrmachtu. Idea zbrojnego czynu jeszcze nie doj
rzała. Wymagało to czasu, nabycia nowych doświadczeń i przestawienia 
się na nowe tory myślenia, a co za tym idzie na nowe tory działania, 
bardziej adekwatne do sytuacji i perspektywy zbliżającej się zagłady. 

Likwidacja pr:owincji biatostockiej na początku listopada 1942 r. i 
przybycie wysłannika ŻOB-u dały niewątpliwie poważne pchnięcie w 
tym kierunku i nakłoniły organizacje podziemne do skoncentrowania 
wszystkich wysiłków do zbrnjnego oporu. W chwili gdy ważyły się losy 
mieszkańców getta białostockiego, Tamarof pragnął nadać swej dzia
łalności charakter ogólnonarodowy przez dotarcie to wszystkich 

'
ugru

powań w getcie i poprzez pracę uświadamiającą wśród społeczeństwa 
żydowskiego, by zmobilizować je do przyjęcia bardziej racjonalnej po
stawy wobec panującej wówczas złudnej wiary w kłamliwe zapewnienia 
Niemców. Ostrzegał przy tym, że wiadomości o urochomieniu obozów 
zagłady w Chełmie, Bełżcu i Treblince nie zapowiadają niczego dobrego 6• 

· Z goryczą nazywał siebie „apostołem śmierci" i niejednokrotnie ostrze
gał mnie przed złym wpływem 7 •
. Ponadto, rozwinął on również w pierwszym okresie szeroko zakrojoną 

działalność dla udokumentowania zbrodni niemieckich i martyrologii 
Żydów, gromadząc materiał historyczny różnego rodzaju.  Były to zezna-
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nia od wysiedleńców z prowincj i, uciekinierów z p ociągu i zbiegów z: 
Treblinki, wspomnienia członków kibucu o akcjach w Wilnie, praee< 
historyczne o Białymstoku i · nawet odpisy protokołów i obwieszc_z_. 
Judenratu oraz niektórych dokumentów niemieckich i dowodów zbrodni 
z Treblinki 8• Sam wiele pisał prowadząc między innymi dziennik, w 
którym notował najważniejsze wydarzenia i często swoj e uwagi, oceny
sytuacji i uczucia. 

Materiały te służyły mu również dla mobilizowania opinii publi�
. w getcie. W protokołach Judenratu 9 z teg•o okresu często znajduj� 

wzmianki o surowych karach, którymi Niemcy grozili za szerzenie ty
.
eh 

- j akoby fałszywych i W['ogich - wiadomości, wprowadzających nie
uzasadniony niepokój wśród Żydów i zagrażających obni;żeniem pro
dukcj i w fabrykach. Tamarof widział w gromadzeniu materiałów o ży
ciu, cierpieniach i walce Żydów jedną z form aktywnego oporu prze
ciwko .okupantowi niemieckiemu, godzącą bez wątpienia w jego wysilki 
dla zatajenia popełnionych zbrodni. W ten sposób powstało Archiwum 
podziemne, drugie w swoim rodzaju po Archiwum Ringe1bluma w getcie 
warszawskim. Zostało ono do maja 1943 roku stopniowo wyniesione poza 
getto i oddane do przechowania dr Filipowskiemu 10, oficerowi AK, który 
utrzymywał ze mną kontakt i pomagał nam z narażeniem własneg� ży
cia czym tylko mógł, a po likwidacji getta przekazywał medykam.eądl 
narzędzia lekarskie i wszelką możliwą pomoc partyz antom żydowskłtft 
a następnie również radzieckim. Niejednokrotnie p odkreślał w rozm_o• 
wach ze mną, że czyni to prywatnie i bez wiedzy jego władz AK-owskre'ill 

Zbr·ojny opór w getcie wymagał przede wszystkim zjednoczeniai ist
niejących już grup lewicowych w jedną organizację bojową i zdobycia 
odpowiedniej ilości broni. Ob a zadania napotkały na trudności. Zdobycie 
broni wymagało ogromnych środków pieniężnych, którymi rozporzą� 
tylko Judenrat. To było powodem, dlaczego Tamarof szukał poparcia 
u pr.zewodniczącego Judenratu, Barasza, który początkowo wykazał zro
zumienie dla potrzeb samoobrony i do pewnego okresu nawet sprzyjał 
ruchowi oporu 11• Było j ednak złudnym sądzić, że związek ten wytrzyq 
próbę czasu, a co za iym idzie, zdoła zmienić stanowislm Judenratu w 
stosunku do Niemców. 

Skoordynowanie działalnośd wszystkich grup też napotykało na trud
ności, które wynikały z różnych powodów. Między innymi uważał Ta
marof, że należy współpracować z młodzieżą chętną do walki bez wzglę
du na jej przekonania polityczne i przynależność organizacyjną. Takie 
nastawienie nie odpowiadało zapatrywaniom komunistów, o wspólpr<WS. 
z 'którymi szczególnie zabiegał. Byli też oni, ze względów zasadnicz� 
przeciwni utrzymywaniu kontaktów z przewodniczącym Judenratu i nie 
ufali tłumaczeniom Tamarofa, że stosunki z Baraszem mają jedyn� 
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charakter „handlowy'',  tzn. wykorzystuje on je j ako źródło informacji 
i śro dków materialny.eh niezbędnych dla uzbrojenia getta 12. Komunistom
również długo trudno było wyzbyć się starych uprzedzeń w stosunku do 
syjonistów i pewnego sekciarstwa tym bardziej, że liczyli na to, iż ma
j ą za sobą zaplecze partyzantów r adzieckich oraz poparcie towarzyszy 
poza gettem, co niestety okazało się złudzeniem.13• Zbliżenie utrudniała 
również rozbieżność zdań w samym obozie komunistycznym, między kie
rownictw.em, które wypowiedziało się za walką w getcie i odłamem re
prezentowanym przez Judytę Nowogrodzką, która kategorycznie wypo
wiedziała się za opuszczeniem getta i wyjściem do lasu dla efektywniej
szej walki z okupantem 14•

Na razie więc każda z grup podziemnych przystępuj e z końcem 1942 
roku oddzielnie do gorączkowych przygotowań do zbrojnego .oporu. Do 
zbliżenia i współpracy dochodzi wprawdzie już w marcu 1943 15, ale do 
zjednoczenia w j.edną organiz acj ę boj ową dopiero w lipcu 1943 roku. 

Naj większe trudności były związane ze zdobyciem broni, dlatego skie
r owano dużo uwagi i wysiłków na własną produkcj ę materiałów wybu
chowych, granatów, i butelek zapalających 16• Powstaj e kilka labor.a
toriów chemicżnych, największe z nich na ulicy Smolnej, przy samym 
plocie getta, inne na ul. Czystej . Kilku wybitnych chemików udzielało 
pomocy robiąc doświadczenia i zwalczając trudności spowodowane bra
kiem odpowiedniih chemikaliów, zapalników, butelek itp. Nie było też 
1atwe wypróbowanie działania j uż gotowych granatów bez zagrożenia 
całego getta, które liczyło wtedy ok 50 tys. mieszkańców. 

Zdobywano broń różnymi drogami. Szukano kontaktów poza gettem 
z osobami, które były gotowe dostarczyć broń za pieniądze. Członko
wie organizacj i zatrudnieni w Beutelagrze niemieckim w mieście wyno
sili stamtąd po kryj omu karabny przerzucając j e  w nocy przez parkan 
gettowy. Ale była to broń w większości niezdatna do użytku i wymaga
jąca naprawy. Kilkakrotnie wysyłał Tamarof nawet ludzi do lasu, skąd 
z zasadzki urządzali napady na pojedyńczych Niemców zabierając im 
broń. Imano się wszelkich możliwych i niemożliwych sposobów i forteli. 

W grudniu zostaję wysłana na aryjską stronę i j ednym z mych za
dań, prócz łączności, było szukanie możliwości zakupu broni przechowy
wanej u wieśniaków na wsi 17• Były to naj częściej pistolety czy granaty, 
które dostarczałam do Białegostoku, przeważnie przy pomocy samych 
Niemców, Zugfuehrerów k olei, u których pracowałam w charakterze słu
żącej. Przewozili oni dla mnie ten niebezpieczny towar sądząc, że t o
zwykły szmugiel. O d  nich też systematycznie kradłam naboje. W stycz
niu zostaj ą również wysłane z getta w charakterze �ączniczek inne dziew
częta, w większości uciekinierki z getta grodzieńskiego, j ak Liza Czap
nik, Chasia Bielicka i inne. 
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Zaledwie rozpoczęto te wszystkie poszukiwania i przygotowania; a już 
5 lutego 1943 Niemcy rozpoczęli · pierwszą akcję deportacyjną d o  obozu 
zagłady w Treblince. Był to  p'ierwszy większy sz.ok. Akcja trwała do 
12 lutego i w ciągu tygodnia schwytano silą i wysiedlono ok. 10 tys� 
osób, a na miejscu zostało ·zabitych ok, tysiąca. Fabryki wraz z robot� 
kami nie zostały objęte akcją 18• Nikt prawie nie stawił się dobrowola41 
do transportu, chowając się w zawczasu przygotowanych bunkrach, schow
.kach i strychach, albo zażywając truciznę. Zorganizowanego powst� 
nie było, natomiast li:czne były wypadki sporadycZlllych aktów oporu; 
j ak Malmeda i innych. N aj.częściej stawiano bierny opór 19• Wiele ofiar 
było szczególnie w grupie Szomrow. Jeden stary Żyd bronił się i drWił 
z Niemców, wykrzykując : „mnie to mogliście wziąć, ale nie Staliingradi 20"

Na naradzie odbytej w przeddzień akcji, przedstawiciele wszystkłCiJI 
organizacji nie doszli do wspólnej decyzji odnośnie zorganizowanego opo
ru. Wszyscy zdawali sobie sprawę, że wystąpienie zbrojne IIlie jest jesz., 
.cze możliwe, chociażby z powodu niedostatecznego przygotowania, zu
pełnego braku broni oraz poparcia na zewnątrz getta. Wiedziano rów„ 
nięż, że nie jest to jeszcze ostatecma likwidacj a i żadna z grup. oporu 
nie chciała się przyczynić, albo wziąć na siebie odpowiedzialność za przy
spieszenie likwidacji, zdając sobie sprawę, że nie j est w stanie wysn: 
nąć przed mieszkańcami getta żadnego pozytywnego programu walkę 
obiecującego ewentualność przeżycia 21 • Praktycznie nie było na to żad-
nych szans. 

Wychodząc z tych założeń, zastosował Tamarof taktykę zachow� 
sil dla przyszłego decydującego wystąpienia. Polecił swoim ludziom skryć 
się w fabrykach, nie d ać się wziąć żywcem do transportu i bronić 
czym się da, a w wypadku schwytaJilia zażyć truciznę, a1bo skakać z 
pociągu 22• Wielu skakało z pociągów, ale ginęło bądź od kuli wachma
nów, bądź z rąk przestępców spośród miejscowej ludności. 

Tylko· bardzo nielicznym udało się po wielu trudnościach i to dzięki 
pomocy szlechetnych jednostek uratować, ale musieli oni z braku innega 
wyjścia wracać z powrotem do getta. 

Po akcji ogarnęło wszystkich uczucie j eszcze większego osamotnien.11 
i przygnębienia, j ak również pewnego zawodu z braku zorgan.izowanfdl 
oporu na szeroką skalę. Szczególnie si1ne było to uczucie u tych, którz]l: 
wiedzieli o istnieniu organizacji podziemnych 23• Członkowie ruchu oponf 
natomiast nie szczędzili sobie wyrzutów z powodu braku współpracy i z 
powodu tego, ż e  postąpili niej ako wbrew przyjętej przez wszystkich za".' 
sadzie, że należy reagować z wzięciem pierwszego Żyda. · Wszędzie prze-- l 
prowadzono gorzki rachunek sumienia i wyciągano wnioski na przys� 
ło.ść. 
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Dror z 27 lutego wynika, że rozważano alternatywę walki w getcie, lub
wyjścia do lasu. Zdania były podzielone, ale w końcu większość wypo
wiedziała się za walką w getcie, mimo, że rokowała ona pewną śmierć. 
Zaważyło jednak poczucie obowiązku walki w obronie honoru narodu 
i godności ludzkiej, a .nade wszystko chęć zemsty za barbarzyńskie czyny 
Niemców. Ucieczka do lasu bez broni, jak twierdził Tamaro.f, zapowiadała 
również pewną śmierć. Dlatego ostrzegał przed pójściem do lasu. Jedno
cześnie czul, że należy wysunąć przed bojownikami również pozytywny 
program : nie wpadać w skrajność, albo getto albo las, lecz po spelinieniu 
obowiązku w getcie, ci boj.ownicy, którzy zostaną przy życiu, mają kon
tynuować swoją walkę w lesie. W tym celu postanowiono przygotować ba
zy partyzanckie, które mogłyby przyjąć tych bojowników 24• 

Okres od końca lutego do sierpnia 1 943 przebiega w getcie na go
rączkowych przygotowaniach w dwóch kierUJ11kach, na gromadzeniu bro
ni, wspólnym opracowaniu taktyki obrony, szkoleniu ludzi, jak również 
na wysyłaniu zwiadowców oraz całych grup do lasu dla przygotowania 
bazy oraz szukania kontaktów z partyzantką radziecką. W pamiętmikach 
Tamarofa znajdujemy szereg wzmianek na ten temat z lutego i marca 
1 943 roku. Kwestia uZJbrojenia pozostawała nadal, mimo ogromnych
wysiłków, nier.ozwiązana. Nie mając iI11I1ego wyjścia, po kilku spotka
niach zwraca się Tamarof w piśmie z dnia 2 kwietnia 1 943 roku do kie
rownictwa Walki Cywilnej okręgu białostockiego i do AK z dramatycz
nym apelem o pomoc dla obywateli Żydów stojących w obliczu zagła
dy �5 • . Pr.oponuje on współpracę w dostarczaniu materiałów propagando
wych (jak artykuł „Szlakiem bestialstwa hitlerowskiego") 1 wysła!Ilie lu
dzi do lasu do ,czynnej walki z okupantem, w zamian za trochę broni 
i zrozumienia dla szczególnej problematyki gettowej ludzi skazanych na 
śmierć, gotowych wszystko oddać i poświęcić dla możliwości czynnej 
walki z wrogiem oraz prawa do godnej śmierci. AK jednakż.e, jak twier
dzi Michał Gnatowski, żaniedbała najistotniejszą wówczas dziedzinę wal
ki zbrojnej z okupantem, przyjmując postawę stania z „bronią u nogi", 
zajmowała się często raczej zwalczaniem sił lewicowych oraz 1partyzan
tów radzieckich i żydowskich 26• Odpowiedziała ona negatywnie na apel
Tamarofa, robiąc przy tym aluzje do braku zaufania do Żydów z powo
du ich przychylneg.o stosU1I1ku do Związku Radzieckiego. Było więc jas
nym, że nie ma co liczyć na jakąkolwiek pomoc ze strony podziemia pal�
skiego. Lewicowe i antyfaszystowskie organizacje polskie, u których źy::. 
dzi mogli liczyć na współczucie i sympatię, były zbyt słabe i zastraszone,
by mogły udzielić pomocy gettu. PPR i jej organizacje zbrojne GL i AL 
nie działały w okrę.gu białostockim, a radziecki ruch podziemny i party
zaintka radziecka działały daleko na wschodzie i nie było z nimi w owym 
czasie prawie żadnego kontaktu. 
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Cóż więc pozostało ? Liczyć tylko i wyłącznie na własne słabe siły: 
To uczucie zupełnej izolacji spotęgowało się jeszcze po przerwaniu kon-
taktów z Warszawą w marcu i kwietniu 1943 roku. Uczucie, że getto 
białostockie jest ostatnią wysepką żydowską na terenie Polski, że się 
jest ostatnimi Żydami, odciętymi od świata zewnętrznego murem obo-
jętności, nie mogło pozostać bez wpływu na stan moralny i pewność 
siebie bojowników w ich samotnej i nierównej walce z potężnym wro-
giem. Na domiar złego, teren getta i jego drewniane najczęściej 1chaty� 
w odróżnieniu od Warszawy nie dawały żadnej ochrony ani możliw� 
dłuższej walki. Dlatego plany obr01I1y przewidywały krótkie i prędkie 
napady na Niemców przy bramach getta i szturm przy płotach, u wylotu 
ulk : Cieplej, Chmielnej i Nowogrodzkiej, skąd, jak liczono, można bę.,. 
dzie się wydostać najbliższą drogą do lasów supJ.·askich. 

Do tych lasów położonych najbliżej Białegostoku zaczęły już wych{)'f 
dzić potajemnie pierwsze małe grupy od grudnia 1942 r„ początkowo bez 
zgody kierownictwa, j ak tzw, grupa krynkowców, składająca się z ucie-
kiinierów z prowincji i pociągów, albo jak grupa Eliasza Baumaca. Pierw! 
sza grupa słabo uzbrojona wyginęła w krótkim czasie prawie cala, drtl-'- si• 
ga zdołała się utrzymać dzięki wyszkoleniu wojskowemu swoich ludzi :pr 
i popal'ciu kilku rodzin polskich. Inne grupy, wysłane z getta ,z ramie- ni 

nia Judyty Nowogrodzkiej w styczniu i lutym, borykały się z mrozem 
i nieznajomością terenu, wracały do getta i znowu przedzierały się do •Si1 

lasu 21. d2 
Po porozumieniu zawartym między wszystkimi grupami oporu w 16 

marcu 1943 roku i .z nastaniem wiosny, wychodzą do lasu pierwsze 3 
większe oficjalnie grupy pod kierunkiem Rywy Wojskowskiej i Chaima 
Lapczyńskiego 28• Stopniowo następuje scalenie wszystkich mniejszycl:ł! Ti 
istniejących jeszcze grup przez stworzenie Jednego żydowskiego oddziału pe 
Naprzód (Forojs), do którego przyłączyły się w czerwcu, po kilku nietida-
1I1ych wypadach z getta w kwietniu i maju, 3 nowe grupy pod przewo-:-
dnictwem Szymona Datnera i Chaima Chalefa 29• W ten sposób rozrósł T< 
się oddział żydowski do ok. stu bojowników. Komendantem jego został 
Sasza Suchaczewski. Oddział ulokował się w izobskim masywie w la-
sach supraskich utrzymując stały kontakt z gettem przez swoich lącznP 
ków, Marylę Różycką i Marka Bucha i prowadząc ożywioną działalność
boj.ową jak również polityczną i propagailldową przez wydawanie gazetek: nE 
odezw itp. 

Działalność ta j ednakże 21byt ujawniała ten oddział i narażała go na de 

duże ·i zbyteczne ofia·ry, szczególnie po likwidacji getta, kiedy do od-
działu przybyło jeszcze ok. 50 nieuzbrojonych ludzi, którym udało się sil 

uciec z pociągów i dotrzeć do lasu. Okolica zamieszkała przeważnie przez ca 

ludność polską, nie była w większości swej przyjaźnie ustosunkowana có 
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do Żydów i kiedy Niemcy, po powstaniu w getcie, zaczęli przeczesywać 
te lasy tropiąc żydowskich partyzantów, nie udzieliła im spodziewanej 
pomocy. Byto oczywiste, że słabo uzbrojony oddział żydowski nie zdoła 
się utrzymać bez oparcia o oddziały radzieckie. W celu nawiązania z nimi 
kontaktów zostali wydelegowani Marek Buch i Elijahu Warat do pusz
czy białowieskiej, a następnie do różańskiej i li.piczańsbej . Partyzaintka 
radziecka była w lepszej sytuacji. Ich obozy były wówczas połofone bar
dziej na wschodzie, gdzie i lasy były gęstsze i ludność miejscowa, w więk
szości białoruska, wspólpracowała z partyzantami 30• Przybyli oni w oko
lke Białegostoku dopiero ze zbliżaniem się fr.ontu, na wiosnę 1944 roku. 
Oddział żydowski rozlokował się i działał blisko Białegostoku z wzglę
du na ułatwienie kontaktów z gettem, które stanowiło jego jedyne za-
1plecze zaopatrzenioWie. J edniocześnie oddział w lesie miał przyjść z po
mocą gettu w dniu ostatecznej likwidacji i powstania. 

Decyzja o likwidacji getta białostockieg10 zapadła prawdopodobnie 
w Berlinie pod koniec czerwca 1943 roku. Zadecydowały względy natury 
ideologicznej a nie gospodarcziej . Należy sądzić, że Niemcy spodziewali 
się zaciekłego oporu Żydów, bo w dniach poprzedzających likwidację
!przybył do Białegostoku osobiście gen. SS Odillo Globocnik, a wraz z 

nim trzy doświadczone w likwidacji Żydów bataliony żandarmerii nie
miecki·ej (jeden batalion policj i i dwa bataliony własowców), starnjąc 
iSię zachować w naj ściślejszej tajemnicy swoj e przybycie, by nie wzbu
dzić podejrzeń Żydów i osiągnąć zupełne zaskoczenie 31• W nocy z 15 na 
16 sierpnia getto zostało niespodziewanie otoczone potrójnym kordonem
i wojsko obsadziło wszystkie fabryka, by zapobiec · ich zniszczeniu. 

Sztab zjednoczonej organizaicji boj owej 'pod dowództwem Mordechaja 
Tenenbauma-Tamarofa i Daniela Moszkowicza odpowied:oiał wszczęciem: 
powstania. Członkom organizacji bojowej rozdzielono b-roń oraz granaty 
i butelki z płynem zapalającym własnej produkcji. Okazalo się, że nie 
starczyfo tego nawet dla uzbrojenia kilkuset boj owników. W odezwie 
Tamarofa: „Bracia Żydzi", wezwano ludność getta do stawienia oporu 
Niemcom, by nie iść dobrowolnie na pewną 'śmierć do Treblinki 32• 

Ludność getta stłoczona na rozkaz Niemców wzdłuż ul. Jurowi·eckiej, 
sterroryz,owana i zaskoczona nieoczekiwaną akcją, nie była w.ogóle w 
stanie zrozumieć tej odezwy. B oj ownicy, zgodnie z przygotowanym pla
nem, skupili się przy ul. Smolnej i zaczęli szturm płotu, by stąd, naj
bliższą drogą, przerwać .się do lasu i przez wytworzony wyłlom zachęcić 
do ucieczki moż1iwie wielu mieszkańców getta. 'Plan ten j ednak nie po
wiódł się. Boj ownky stawiali zacięty opór, ale ogień niemiecki był zbyt 
silny. Do akicji wkroczyły artyleria i czołgi. Boj ownicy w wielu miejs
cach podpalili domy i niektóre fabryki dla osłony przed natarciem Niem
ców. Po pierwszym dniu za.ciekłego opocu i wielu stratach, bojownicy 
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wycofali się do przygotowanych bunkrów i stamtąd niepokoili wroga. 
Większa grupa w liczbie 72 osób wyeofała się do duż.ego bunkra na ul. 
Chmielnej 7, gdzie mieli zamiar' przeczekać, by w odpowiedniej chwili 
��zedrzeć 

. 
się do l

,
asu. �P�ze�azano w�zystkim 

. 
gdzie j�st n�jwygo� 

1 J ak nalezy skakac z poc1ągow. Bunkier ten, mestety, Jak w1el:e innych,: 
z.ostał wykryty a ludzie zgładzeni. Dowódcy powstania polegli w walce 
albo popełnili samobójstwo 33• Oficjalnie Niemcy zakończyli akcję 20
sierpnia, ale w dalszym 'Ciągu patrolowali getto. Odgłosy strzeląniny 
jeszcze długo nie ustawały i coraz to odkrywano noWie bunkry. W koń<:u 
odłączono wodę i światło, by zmusić ludzi do opuszczenia kryjów� 
Jeszcze 3 listopada mała grupa, a wśród niej Ewa Kra co wska, opuściła 
getto i udaŁo j ej się dotrzeć do lasu 34 Niektórym udało się zbiec z te
renu getta i znaleźć kryjówki na terenie miasta. 

Tylko jedno,stkcm udało się przetnvać do wyzwolenia. Grupa łącz
niczek żydow;skich p o  aryjskiej stronie uaktywniła latem 1 943 roku Ko-
mitet Antyfaszystowski, w mieście na czele którego stanęła Liza Czapftilg 
i do którego udało jej się włączyć przez kontakty Chajki Grosman i Cha
si Bielickiej, nawet grupę antyfaszystów ni;emieckich. Dziewczęta utrz,._ 
mywały ścisły kontakt z oddziałem żydowskich Forojs, w;spólnie z któ
rym wystawiono czujki wzdłuż linii kolejowej, by uciekającym_ z po
ciągów pomóc trafić do partyzantów 35•

Po akcji niemieckiej w lesie i rozbiciu oddziału Forojs, dziewczęta dbały 
o dozbrojenie rozbitków i przez jakiś czas nawet przenosiły d o  lasu
żywność i medykamenty. Po przyjściu na te tereny· partyzantów ra
dzieckich wiosną 1 944 roku, nastąpiło rozwiązanie oddziału żydowskiE.ft 
a jego członkowie zostali włączeni do różnych oddziałów brygady im. 
Kostusia Kalinow.skiego. Dziewczęta zostały łączniczkami sztabu dowód
cy brygady Wojciechowskiego i w ramach Komitetu Antyfaszystow4 
go wykcnywały wiele odważnych i niebezpiecznych zadań, dostarcza
jąc między innymi cennych informacji wojskowych. Takie były ostatnie 
dzieje Żydów w Białymstoku i ich tragicznej i b ohaterskief walki prze_, 
ciwko Niemcom. 

Walka ludności żydowskiej odbywała się w specyficznych warunkad,9 
przy prawie zupełnej iz.olacj-i od reszty społeczeństwa, w większośdit 
swej - niestety - obojętnej na losy Żydów. Nie była to walka ludzi 
wolnych, lecz więźniów, wyjętych spod prawa i zamkniętych w getcie, 
skazanych przez ·okupanta niemieckiego na niespotykane dotąd okru
cieństwa i zagładę. Garstka młodzieży, rekrutująca się w swiej większ� 
z lewicowych organizacji, podjęła hasło walki przeciwko brutalnej prze
mocy i bezprawiu Niemców w obronie podstawowych praw czlbwielt.a 
do życia i godności namdu. Praktyczne osiągnięcia zbrojnego oporu, ma
.ile, j ak twierdzą uparcie niektórzy, nie były wielkie, bo nie wpłynęł:J; 
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na zmnieJszenie . ilości ofiar spośród ludności żydowskiej i nie zadały 
oprawcom niemieckim żadnych poważniejszych strat. A j ednak mierzy
my czyny Tamarofa, Mos·zkowicza i bojowników getta j akąś inną miarą. 
Miarą ich poświęcenia i siły moralnej , które wzniosły ich do poziomu 
bohaterów narodowych i weszły do historii jako krzyk protestu i nie 
godzenia się z losem, jako wyzwanie skazańców rzucone ludobójcom. 
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Bronisława Winicka-Klibańska 

Preparations for Armed Resistance in the Białystok 
Ghetto from November 1942 to August 1943 

At the beginning of November 1942 Mordechaj Tenenbaum-Tamarof, 
representative of the Jewish National Committee in Warsaw, arriveid 
in the Białystok Ghetto. Upon his arrival the preparations for armed 
resistance were hastened. Till then there had been relative peace in 
the Ghetto. Also starvation here was not as bad as in other large Ghet
toes. Tamarof's arrival coincided in time with the suppression of smaller 
Ghettoes in the Białystok region. This fact also intensified preparations 
for resistance. 

Tamarof attempted to reach all factions in the Ghetto · 

to make his activity national. He also documented German crimes and 
Jewish holocaust, creating archives second in their kind aftJer the Rigen
blum's archives in the Warsaw Ghetto. In may 1943 the ar<::hives were 
taken outside the Ghetto and handed to Dr Filipowski, officer of Home 
Army (AK). 

Acquiring weapons was extremely difficult. There were attempts 
within the Ghetto to produce explosives, hand-grenades and bottles with 
igniting liquids in .secret laboratories. Difficulties arose also with re
conciling political op:ponents in order to carry on common resistance. 
March 1 943 brought reconciliation and cooperation of political groups, 
while in June 1943 they joined' into one fighting orga1nization. 

In February 1943 the Germans carried out a large-scale displacement 
action. 10  OOO persons were removed from the Ghettoes to extermination
.camps. N o larger .resistance took .Place then. Armed action was not pos
sibule .due to insufficient preparation, lack of weapons and external sup
port. It was known that this was not a final definite destru
ction yet and none of the grnups wanted the responsibility of bringing 
it up. At the meeting on 27th February an alternati'V\e was considered 
whethen to figh in the Ghetto or to go out to the forest. It was decided 
to fight within the Ghetto. Tamarof believed that after completing their 
duty in the Ghetto, those fighters who would remain alive, should conti-
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nue fighting in the forest. The Home Army rngional command refuseQ_ 
to provide Jewish fighters with weapons. 

The plans for resistance assumed quick attacks at the Germans by 
the gates and storming the fences to get out of the Ghetto and 
in to the Supraśl forest , where groups of J ewish partisans, refugees from 
the Ghettoes and transports, operated. When these groups united and 
new refugees appeared, the squad Forojs (For:ward) of about a hundl"ed 
fighters was organized. The squad operated near Białystok since the 
ghetto was its only souroe of supplies ; at the same time the squad was 
supposed to help the Ghetto during the uprising. 

The Germans started the action against the Ghetto during 
the night of the 15th and 16th August 1943. Prepared wea,pons and 
€xplosives were insufficient to arm even a few hundred fighters. The 
plan to break through to the forest failed. The Germans used tanks and 
artillery. The fighters retreated to earlier prepared bunkers from which 
they attempted to disturb the enemy. The leaders of the uprising died 
in action or committed suicides. Officialy the Germans c1osed the action 
on the 20th of August, but the sounds of shooting were heard much 
longier while remaining bunkers \vere discovered. k 

The fight of the Jewish people took place in almost complete isolati-Ot1 n 
from the ·rest of the society, the majority of which - unf.ortunateły - lE 
was qui te indifferent to the fate of the J ews. It was not a it 
fight of free people, but ·of the outlawed prisoners, doomed to failure; � 
Practical achievements of the armed resistance were insignificant; They � 
failed to lower the number of victims or inflict serious damages to the si 
Germans. But the Ghetto fighters shoukl be regarded as national horoos 
in terms of thei.r sa�rifice and maral strength which remain �n bistory
as a voice of protest and resistance against fate. h 
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